
GEN. O•DUFFY, 
wódz taszystów Irla.udfi, 

wrócił do Dublina. 

·Aresztowali 

R, H\ XI. 

• • • • un1ew1nn1onego 
ze względów„. bezpieczeństwa 

Berlin, 18 ~ruanla. 
Główny oskarżony w procesie mo

nachijskim „Volksverein'' prof. Dessau
er, którego w piątek wypuszczono na 
wolność został panownie aresztowa

ny. 
Tę zmianę decyzji władze motywu

ją względami na bezpieczeństwo osikar 
żonego Dessauera. 

Prof. Dessauer, wYbitny uczony, 
działacz b. centrowej partii przed laty 
nabawił się ciężikief choroby, pracując 
jako rentgenolog. 
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Rabindranath Tagore, 
wielki poeta hinduski, wy
głosił odczyt w którym 

przepowiada upadek kultu· 
ry eąrope~j. 
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Artysta Teatru Miej
skiego p. Lipski 
uległ nieszczęśliwemą 

wypadkowi · 
Lódi, 18 grudnia. , 

(ig). Wskutelk opadów śnieżnych 1 

Masowy chrzest niskiej temperatury, na wicaich potwo-

dzl
·eci· Zdjęcie ze strasznej katastrofy kolejowej w pobliżu dworca w Poznaniu, wj r~yly si~ ś!-izgawi1ce. Dziś w nocy p~-

któreJ 11 osób poniosło śmferć, a kilkadziesiąt ciężkie rany. śhgnąl się 1 .upadł artysta teatru m1eJ-

Berlin, 18 -grudnia. . skiego Bronisław Lipski. Upadł tak nie 
. szczęśliwie, że złamał nogę. 

W dzielnicy Wedding odbyt się w T t - ł k • N 1 
niedzielę chrzest 151 dzieci w wieiku od ra wa na morzu ze zw o ami a eży iyrazić życzenie, aby do-
6-ciu d'o 14-tu lat, których rodzice sa. · · Z?rc~ zaczę i fuż. posypywać chodniki 

„ p1ask1em lub popiołem, gtiyż wypad-
bezwyznaniowi. . marunarzg, ktorg«:h ot.r-:i zaionql ków takich może być znacznie więcej. 

Obrządku dokonano w. kościele e- - b 
wangeHc'kim. W czasie kazania pastor W' «:zas•e urzg 
tłumaczył dzieciom, że kościół ewan- l(llon)a, 18 grudnia. tratwę, na której znajdowały się zwłoki T d • , b • k ł ł 

gelicki chce naprawić błędy, wYnilde ~ ~ Jeden ze statków pasażerskich, u- dwóch mężczyzn. Y z1en OJ O U an y-
powodu zaniedbania rodziców i sZkoły trZ}".lllUJący komtmikację między Rosją Jak się 'okazuje z dąkumenr~w. zna. niemieckiego w A n!li H 
świeckiej. a K1łonfą, napotkał na pelitem morzu Iezionych przy tragilcmie · zmarłych. -~ ~ 

· I 4 b • byli to kapMan Wahlmann i sternik Na- Londyn, 18 grudnia. 

Do szu prze1ng. roni gel, obaj ze statku motorowego „Zufrie Na zebraniu, urządzonem wczoraj 
denheit", który przed kilkoma dniami przez · żydowską radę re-Prezentacyjną 

z Bolandjl do Niemiec: wyJecha~ z Hamburga i · od tej pory dlła bo.tkotu towarów niemieckich w 

Paryż, 18 girudntia.. ;armie w ~ .7JOISbały z.aładlo- zaginął. · Anglji postanowiono ogłosić specjalny 

Pisma f.r.ancuSkiiie d()(I)IO&Zą o upraiw- w,ą.ne na s!tait.ek ,;\tółfilna". ł.iadowaJOiie Z zapisków, znalezionych w notat- tydzień boikotowy, 'który odbedzie sic; 

nym w dalszym dą!~u wtiieililcim pr.ziem:y· odbyło się pod nadmrem dwuch niemiec niku kpt. Wahlmainna wY1Jllika, że statek od 14-go do 21..:go stycznia. 

cie matetja.!ł.ów wqjerm}'IC'h iz Holmd.ji do kicli ageniłlów fabr;ylk I<iriuwa, P~L'be li Po-- wraz z załogą zatonął podczas gwał- Tydzień bojkotowy · urzadzony bę-

Niemiec. ~einmiana.. townef burzy, a tyłki o kapkan I sternik d"'1e w ca•e1· Wi·el·k1·e1· Brnłan1·1· 1· p1·ze 
zdołali uratować s ę na . sklec~ na "1 t .Y ~ • -

Jeiszcze w manicu r. b. mait.etjały w Tyg~ „Cri de Paris" utriz.ymuje, VI.IV' prowa,dzony przez propagandę zbioro-

~ri~en zootały ~.z.e.dame ni.emieokiej ze w K~~ ii. w Maambens~~· ~a6- prędce tratwie ~ .dese~ okrętowych. . . W1ą z~ ~omocą zebra~ i pochodów. j;:i k 

hrm1e D01kwe·nk Mata•eschawy. W1brew dowaiły Siię ruefyl11oo 011/b11z-ymJ1e il1.ośai ino· Przez dwa dm i dwie noce przetrwali rówmeż przez propagandę indvwidua!

ukłaidow.i F·ra. -nojii .z Hofa1111dją, .t·ram~ikcja wyi~ Luf .aJt1maJtn;~oh, lecz Jooma>i~~e .U>~ą o~i1, pozb~wieni posiłku i napoju, na po-1 .ną, drogą cllodzenia od domu. do do 1; 11\ 

ta ·d?foOOJa1I1a. z?sbaiła bez powiadlomwetnva 

1
~111a. fabrycznre dlL.a ilroni$tt11.Lkaill cttęiZ1k11Ch \~1erzc~n: ~zbur~onych fal, aż . w:esz· ,i -~mawiania rodzin żydowskich do nie; 

r.ząc1u kain1cuslkmego. dziialł. cie opusc1ły ich siły i obaJ z wycienc2'e. ~~a towarów niemteokich · 
Dnia 11 listopada. r. b. maitetj.ały wo• · . nia i zimna Ponieśli śmierć. · • 
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i!llli! Di[lJi! . 1~1a · r~li!m 1~ arnym K:;:~:~~~!~~:;~:~ 
st~ły się obiaktem piliądania wszY tkich narodów ~1~1~1~1~::;!~~l7r±r~:~!(~~: 

fx) Od kilku lat daje sie zauwatyC .' Do Kanady należą wyspy amery'kań Grenlandja, jak wiadomo, po pamięt-1 Czy mają · rację - pokaże czas, na-
wśród narC?dó~ pęd na pó~noc. a ra.czef sko-ariktycznego archipelagu. Rząd ka- nym sporze przyznana została Danji. razie zaś warto pomówić o jednej przed 
na zdo?yc1e .1 pomanle ziem leżących nadyfski uwata wyspy te za swoją Wielka polać ziemi poza kreitiem po- stawicielce .,małego mólgu", która„. re· 
Wd po?l.1zu bieguna pół.nocnego. ·O He własnoś~. powołując się na zadawnione larnym oraz Spicberg określone zosta- prezentuje potężny koncern przemyslo-

. awmeJ w .yprawy dążące ~ż ooza krąg t>rawa, które . sięgają juz od roku 1825. ły w roku 1912 Jako ziemie „niczyje'• · WY· Jest t.0 25-letnia Ethel Salkinde, któ

. polarny m1aty charakter ściśle naukowy Wschodnimi sąsiadami tvch terenów są z tern, że prawo pobytu i łowów na zie- ra przybyła w tych dniach do l.:,ondynu 
o. ty.le obe~nre wypra.wom tvm przy- Stany Zjednoczone, które zajęły sporą miach tych przyznane zostało wszyst- w charakterze doradcy prawnego kom. 
pism~ się. mne z®elnie znaczenie. połać ziemi jednocześnie z okupacją kim państwom .w równej mierze. paufi eksploatującej kopalnie złota w 

C11odz1 , mian~wicie. o to. te ziemie Alaski przez Rosjan. · Transwaalu. 
te " są w w1ększe1 sweJ części „niczy.}e'~ . , : · 
i stanowią łakomy kąsek dla wszyst;. Młoda ta 1 urocza osobka Jest Je~ną 
kich. narodów. Nie przebrzmiało jeszcze Okręt nad 'kraterem wulkan' u z trzech adwokatek, któr~ ~odzą reł w eC'ho słynnego ·sporu pomiędzy DanJą, Johann~sburgu. Maly JeJ mózg. Jest 
a Norwegfą 0 stan· J>O!iiladania na ·wys. prawdz1w~ safesem, pelnY.ltl: cyfr 1 pa-

,, gie. OrenlandU._ ,Spór .ten znalazl..AwOJ . ~·~•am.o"wlte zdJ„t:iO lilmowe rag_r~fów„Nie pnesz.kadza.JeJ to b~naJ-
' 'epilog przed „międz:y.riarodowvm tribu" Jeden 2 . ostatniieh wYbuchów We- O'k t h 1 d ki Alb H „ :t mme1 nosić płaszcz ~ .naJelegantszego 
nałem w Hadze, który przyznał Oren- ruwJ:uszia wyzyskamy .. został przez wio- mal· ~ rol~:nuibl :gł~ ~~~~~~de od·~~~ ma·gazym~ w Londyme I bardzo dbać o 
Iandię DanJi. Posiadanie teręnów w o- sk'ą wytwórnię .fiilmową. Zddęcia te uda- nainia pomiarów. Dowiedzlaws·z.y silę o swą powierzchowniość. 
kolicy bieguna północnego stało się o- ły się znakomicie,, gdyż łoskoty, hulk.i 1 tern reiyser Carłii, .postanowił towairzy- Przybył.a ona do stolicy Imperjum 
be.cnie tembardzie'j łaikomym kąskiem, grzmt?ty spowodowa,ne owym .katakJ.iz- szyć !kapitanowi w tej wielce n~ebez„ Brytyjskiego celem złożenia raportu 
gdyż według planów, . w 'rioblitu bie- mem ·przyii:ody, oddawane byly z całą l piecz.nej wYPtawle, aby uzupełnri.ć p-ra.ce władzom naczelnym najwięks·.iej kom· 
guna północnego prowadzi'ć ma · linfa grozą ·rzeczyWistoścl. w ten· spó3ób pomiarowe z.djęciam! filmoweml. painJi górniczej. Ma również otrzymać 
lotnicza łącząca Amerykę .· z Europą. udało s.ię pora·z pierwszy 'l.lltrwa~i!ć głos ! Byfa to jedyna w swoim riod-z.adtt instrukcje dla swoich afrykańskich sze-

Stata i dogodna komun'ikacia krainy "''utkam na taśmie fi'lmowej. : sposobność stworzenia 1!11iezm:i~rnde Qie- f ów. Są one jedina!k tak konfidencj'l:mal-
wiecznvch lodów z centrami cvwiliza- Wybuchy Wezuwjusza i Etny juiż 1. ka;ve?"o filmu · naiulkowego. . Przecls~~ ne, że nie śmie ich zapisać na papierze, 
cji, . umożliWi korzystanie i eksf)lo{lto~ dawno zwróciły na siebie uwagę reży- wz.rę~re połączone był? z w11~1ldeim m~-1 a musi zanbtować w swym „małym 
wan.Ie -bogactw natu'raLnvch. • Ziemie s~ów fiilmowy·ch. Dotychczasowe zdję- bezp1>eczeństwem. gdyz w kazdeJ Ch'Wllli móżdżku''. . . 
Jeżące w północnym kręgu polarnym cla . 'wY,Padaty jednak dziwnie blado j mógł nastąpić wybuch WUtlkaitlJU'. . . Mimo sweg'O młodego wieku miss 

· zawierają bowiem liczne boJiactwa na- nięnawra1Il[ie, możliwl'e dtlate.go, że fo· · Okirę1; za'kotwkzony w ~dpowr~d!n!ej SaMkinde posiada .niemałe doświadcze· 
turatne. Znajdują si'ę. tam boi.?ate i nie„ tograf mmowy obLerał s·01bie bezpiecz.ną, odlegfośc! od wuiJ~rnn1U oczekiwał az I111e- nie. Poraz pierwszy pr.iystępuje ·ona w 
na~u.szone jeszcze złoża węgla~. rud me- a zatem dość oddaloną pozyicję. saimowiHy aktor roz·poczinle swą pro- charakterze obrońcy w 21-ym riok!ł ży· 
tab l ropy nattowel. . · · , . Niezmfernie natomiast ryzytkowpym dlulkcję 'i wtedy 11iie zważając na w;ie:lkde cia· Broniła w6wczas trzech tubylców, 
, ., Pozat~m kraj .ten. obf!tule w zwie- wYczynem była wY'Prawa reżysera niebezpieczeństwo nakręcono zidijęcra. oskarż.onych o przygotowanie zam~chu 

' rzynę, które! futro jest niezwvkle cen- Carla z Batawjji, przedsięwzjęta w celu ~miałkom dopisało szczęście, gdyti na życie ,.konkurencyjnego" w1odza. 
rte. Wszystkie te dane zwrócłłv na zte- sfDLmowal1!ia dzialaiłności podwodnego następny WY'buch nie objął strefy zako- • 
!llie bieguna . półn<!Cnego oczy całegQ wulkanu, z•najduJącego się w sąsiedz- twLczonej „Albertiny". Młodziutka adwokaitfka musiata prze· 
wia~a • . Te m~zam1eszkate dotvchczas twie 'WYStPY ll<ralkafoa. Jak wiadomo, Prowadzić śled.itwo, wyszUJkać w dżun-
okohce .sta~ow1ą ?~romne o~szary1 Już ta ostatnia Ztbi·szczona została przez gli mnóstwo świadlk'ów życ~liwych o· 
sa.ma Z1em1'1 Baffma jest dż1esle~ razy stra:smy wYbuch wulkainu w 1887 roku, Ze świoia skarżonym. którym groziła kara śmier-
w1ęks~3: ?d .calej Czechosłowacł1. przyczem główna Jej część zapadła się NO.WE LINJE LOTNICZE PODBIEGUNOWE. ci. Łagodny wyrok uznany został z.a o-
. Dz1s1e1szy sta'll rzeczy w oófnocnym w morze. Północne okręgi Kanady mafę otrzymać dwie sobisty triumf młode) kobiety. · 
kręgu P?~ar.nym przedstawia sie w ten Niedaleko . szczątku tej wyispy z·naJ- nowe Unfe lotnicze; kanadyjskie ministerstwo Miss Bthel Salfkinde zdobyta w L-On
spaspb,. tz preten~Je do teręnów TOSZCZłł diuje . się podnors!ki wuHrnn, wY'bnchają- poczt zamierza wydłużyć łstniej4ce linie Jot. dynie dużą · popularność. Jest po.prostu 
sobie: przedEl\V..SZY'St~iem Rosfa, Norwe,. cy od czasu do czasu masami roz~ak>r n!cze, a 111iano,-\cle d~row~ló fedn11 at dQ rozrywana i to nietylko przez feminist
gfa. Dania, Kanada I 1 Słany ZJednoczoL neJ l~.' wYriiucrunej wysoko.., ponad brzegów rzeki Mackenzie, drug4 zaś prawie do ki ale i prze.l·.. feministów, z których 
~e.Lwi~~zęś~ .teren6.w nleł~ , ł ~l(spłor .. J?.O'W'ierzi;:hnię m9rz.a .. W r,Q\\ch.fr te_ ?-,fi: 'morz!.I polarn~o, ćło C?Ppemtlne, odd&lonego nie każdy może się ł>ochwalić, .mimo "aWW. ~8srN, rbSzcząc sóbt~ pret.W~e do 'thi~niaj~ '' 1Wodij (. tn&rskci ' we 1 w~tąfaK, o aoo km.o i ntóJćł Camel'ona. ·· Śa!l'loloty będ4l swego olbrzymiego mózgu, iż mając lat 
przynajmniej Połowy terenów oodbie. 111iszcząc wszelką wegetacj.ę w kit~kumt- przewozić pocztę oraz pasażerów w to ~ekie dwadzieścia Pięć reprei.ientowal potętny 
gunowych. · · . lowYUń promieniu. podbie!lunowe okolice. trust 1Przemysl-0wy. . , · 1 , . 

nika, bo a'kwrat pociąg stanął. A my Nikt absolutnie w. całym pociągu nie 

Z O S„ k. ·a z I 0 ta R ą cz ka,, właśnie w tę strone. widzi~l i nie slyszał :nic podejrza:ne~o . 
. 
/'

,, · , ' · · OhtopS'ka f'U'rmanka podjeżdżała co· 'Kozacy przetrząsnęli cały pociąg z da-
raz bHiżej. Dziad zatrzymał konia i nad- te/klo większą bezwzględnośdą· niż do· 

Sensacyjne przygody „królowej Swlata podziemnego" .30) stawlł ucha, niby z ciekawości, co się tu kladnością. ' 
dz.ieje. Tylko - dziwna rlecz. W jedlnym 

- A bi!let macie? . z ka.gonów II klasy s1:6}kowy z dużemi 
Ucieczka męrezyz,na. - To dla panów. My ddz.i'e, Tego pytania Stieńka się nie spodzie wąsami tubalnym !rłosem, gdly Przekro-

' Po r~z _p1erw.szy 00
1 
wielu, wii~lu mi'e ~Yp~~e~~sf!lis~ię i zdawało im · się, że wał. Po głuipim można sie wszystkiego czyt próg przedziału zauważył, że coś 

. s :ęcy StJe,nka me \VYP.awał r<?zkazów, są j.uż bezpieczni: Pociąg- coraz bardziej spodz.iewać. Co ma kozalk dio buleilµ? się błyszczy na podfodz.e. Rzucił okiem 
. , lecz srul.ał rady u, SwYCh podwład- zwalniał biegiu. Snać za chwF!ę miał się przecież !JlJie jest lkondu'ktorem? i dostrzegł sporych rozmiarów brylant. 

nych I Ale rówinocześnie w pyitainhl tern Kamień byt w k'Osztownej · oprawie· · · c · · będ i ? i k l zatrzymać. Stieńlka wYjin;.ał ostrożnie tkwHo wielk.ie niebezpieczeństwo. Po- StóikowY c.oprędzej roz.ejrzal się, czy . ~z · 'k 0 
z. nuą ·~· :e - ws aza na przez okno. W pobliżu nilkogo .nite było, w]nini 'Przecież mieć przy sobie· bhlet d:o go ktoś nie podpafruJe, potem złod'.iiej-

. 0s~r~„ . d < l · . e ' I · ~- ~,..;.ó ale ~al eka widać byto mdtieiid!żający naJ'bHz' szet· stacj11 i to trzecie1 lkla:sy, skim, staPl'lltl sposobem przyd0·Pn.ął lelk-. 111e z ~zy 1es~z, 1 c.z.ow10!\, . 11\'L .TY oddział kcm~icy. s d J J•U ... 

. ptzyibyl, O$~Ł!ze~ StreIJl~ę .n o?po.w1ed~1eć _ To pewnie patrol ilrozirków. wzię· skoro dim tu właśnie było najdogod!Iliiej ko przedmiot, bacząc, by go nie uszko· 
~a . to pytam~, gd

1 
y j°?'z zJawd s1ę w .ko- ty przez paUcj.ę do pomocy. wysiąść. · dzić. I w następnej chwili, W:aśnie wte-

~yitat,±i: d1,"lllg1 z k~atów. TrzY1t1!al w . _ Czy oll'i ahy W1iedzą, że ja jestem Sytuacja stawała s~ę groźna. dy, gdy wchodził porucznik żandar· 
· ręku n~ewte!ką wal'i'zJkę„ Ws~nął się do w pociągu? I czy mn.1e chcą areszto~ - Billet? - Stieńlka ipowtórzył py- mów, stójk:owy schylił się, jakby chciał 
p:zed~1a~„ .w~ch~ł .1>let"W~ze~, zasto- wać? _ myślał Stieńka. J aJkkolwiek- ta1nti.e tytko dfatego, żeby zys'kać na cza- coś sobie poprawić koto buta. 

".«n11t . sta.r~nnae f1ran!k1 i,· rz.Ulawszy wali.z- bądź lepiej było oddalić ~ę od siilnego sfo. f;1!rtnanika sta.la tuż. Koza:cy ~w,e.go Jedyny d9wód rzeczowy, jaki mo
• ~ę na si~d~en.te! zawoła.t: . · oddz.lał'U przedstawiideli właidz. Stleń· podofice~a,. który r~~mawiał ze ?itlenką, gla:by dać rewizja, 'llli1mął w przepast-
„ ·?· N~ech SLę pirzebierz.e iaiknajpre- ka lllii'e 1ulbH tego sąsii·edztwa, rozsypali 51~ w~dt'!l1~ toru. Chwmla była n.ych, złodziejskich kieszeniach rosyj· 

dzei była odpowłedma i JedY\11:3.. Za momep.t Sk,iego stupajki, 
·„ „ Śtięńka Sf'"l pomagał Zośce. Zdarł . Wrj1rzal ponownie ®nem i zd.ecyido- mogł<?bY być ju~ ~szyistko straico.ne. . W tej samej chwili za Olknami wa-
. '•t ' riJ.ej siłą prawie kostjUJm ł !kapelusz. wal się na krok stamowczy. T1Uż il<~ło St1eńka S11ru~1l suę, jail~by cz~goś sim„ gonu mz:legl słę d~iki wrzask i 1 . t 
'iW szystlko wrzucił d'o wal!Jiizikil. z !której t'°~u doh·z.ał ~urima;nlke chłopską. S1e... lkal w kiesze1n~. , SziuJkał istotn~e. a:le. to, nie·Ópisany. To wa .. chmistrz koz~rt~ 
. u;przednio wyjął łachmany j~leś ohust~ dz1el1t w ~j d.ziad I ba;ba, ty'lko te dizlad czego sz'Uikał, bylo g;I.iUlbym kawatkrem po uderzeniu jaikie mu zadał Stieńka'. 
ki i zaipaski. . • · czegoś dz1W':!lae. ~odm11giiwał k1U Stień•ce gunny z ołowianą .gałlką na końou.. P~e1!1 przyszedł do przytomnoś . 

__..,.:.Będiz.ie1sz miiała lepsze„. K!Qpiię o1 i dJlwal mu Jakies zni~I. wsptął ·słę nagle, raik tyigirys skoczył i sui I . .„, . .. ci. 
ładniej1sze . Wyskoczył p,iierwszy ł '\J.r,ydaginał ira- ~ym oiosem zwa:l'i•ł kozaika z Sliodta. Nie . I Dzierz1. Dz1erz~!·:· - Trzy~ać 

I zara~· potem soh'W'Y'etil je .za rękę mioną . do Zośki. Wzią~ ją m rękę jak dbat o to, czy go J!t!nd id~i,rtia, wied'Zliał 1~11 '-'! - woła~ wachm1sLrZ, tnymaJąc 
r ostrio, bru1alnfo zdzierał niemaJl z jej lallkę. Aż jej miiłq było, ie jest taika sła~ ty\l..'ko, że mu.s] stę ś'{>leszyć. Zośka przez się. Jednocześme za podbródek - Zabili 
paków kosztowne pieirśdenie, chował je ba, a on takd sit!iny. Uśmie?hTięl.a s.Fę ?o ten cza·s wskoczyła czemprędzef ltl'a rur- mme !.. . . . . . . . 
do kieszeini i znów ją iusi>okajał: ndego. A on, c.hoć lJm gro~1ło '11l!ebeZiJ)1e· .mankę. 'Rzekom} dziad pod~iął konie i Pa.s~zeriow1e wychyhh się z okien· 
. _ Oddam Qi ładin.Iejsze, 0 wiele ła"d· czeństwo śmiertelne: pocałował ją głoś- zaw,r~it. 5heńk...1 wskoczył wbiegu. W1d?k był opłakany. W ui~urzanyr· 

· 'h>iejsze. I te er te:ż oddam., nie bój s1-I no f. radośnie .w po1i1czek. · Ruszya galoPem· . w bloc}e mundurz.e, z C>puchmętą twa· 
! Jesit'eś. pod moją OJtieką. · · WY1ll1Jach'lldąe sza~lą cwałował na ko · A tam, · niedaleko, już czekaU inni rz.ą, zlner.al swe ~ości dzi~lny wach-

. Zoślka już nie płerwszy raiz sie prze„ nilu wachimłs:trz odidma~u lkozatków. Tam c~ek~ła na m~h wqlność!. . m.1strz kol:ak?w I zapewniał wszyst· 
bierała. Miała · w tem wrawe. - Stać, bo st~elaml - wolał gor· . A tymczasem n.l.ech szu~aJą w po· kich, że nal7zy łapać aprysz,ków, któ-

. · · Po kwik.u miillllfaah iprzyiga•rbioniy ta- liWY Wł·merz. · . . Cfągu kogo chcą. Nie znajdą: rzy go zab~h. 
Jdś mężczyzna, ~ądający na "W'Y" Stiiet\ka zgarbił s.ię . jes~ze ball'dzieJ, Manewr uda·ł się. Uszli tym razem - Znów się uchlał, sobaka - mru-

.. 11 ęd'Zniałerro uirzę<lln!i1czyne w za1padlej wzf.ął za ręlk:ę swą babe i slk1iierował się niebezpieczeństwa, choć byli odeń o knąl wyrozumiale przyglądając się te-
. d:zim ze ip~ow.i1111cjona:linej, p()pychat prz~z lim .wózilmwr. Zośka ot.uma sie s~czetin~ej jeden · włos. mu widowisku, PorucZITTik żandarmów„. 
korytarz · wa,go111u I i II llclasy młodą w chustkę. Bylo jiuli mroczino i rol:Jillo Zn6w si u -1 dziewczynę · ubrainą jalk staira baba, sLę chlodino. Nikt nie mógłby leJ za:r:ZIU'.- . , ę Pl „. (Dalszy ciąg Jutro), 

_ Nie tędy, 'll'ie tędy1 !, .• - mów,i.ł 1 cić, te się kryje, -Paprostu tuiJila się ty1l- . · R:ewizja w pociągu nie d1ała oczywi-J 
--- Wysiedldśmy, proszę paina oaęd ko w swa m~eJ:1ną O'd1ziteż. ~ta PAW!Uny~ r:e'L.Ulitató...w- · 
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Ochrona Dracr ·kobiet ·i dzieci 
W niektórych zawodach nie będzie wolno zatrudniać 

młodocianych robotników i robotnic 

Warunki zdrowotne w Łodżi są bardzo złe 
Lódź, 18 grudnia. 

(i) Prze·z krnkia dni bawiła w Łodzi 
delegatka ministerstwa opieki społecz
nej, ~nspektorka pracy p. Miedzińska, 
badając wszechstronnie warunki pracy 

nia młodocianych robotnilków i kobiet. sty zawodów I warsztatów, w których 
Skłania się zarządy iprzedwsiębiorstw bezwzględnie nie będzie wolno praco· 
przemysłowych, by stosowały częst- wać 01ł0docianym robotnikom ł kobie

sze wypoczynki chla kobiet i młodzie- tom. D~3 robotntk młodociany i ro
ży, by ·zorganizowały w ciasie przerw botnica są szczegóbni!e posLuklwane 
krótkie zajęcia gimnastyczne i t. d. przez przedsiębiorców, jako sily dale-

j est to pierwszy etaip prac w tym ko tańsze. O ile ministerstwo opieki 
kierunku. Jak zdołaliśmy się bowiem 

1 
społecznej zrealizuje swe Plany, rynek 

poinformować, inspekcja pracy ma da- i pracy zostanie uregulowany i wprowa· 
lek10 rozleglejS'ze pkrny, które mogą dzone zostaną normalne warunki we 
wywołać duże zmiany na rynku pracy. , wszystkich Przedsiębiorstwach prze

~:»r. 3 

Cała rodzina 
uległa zaczadzeniu. 

Łódź, 18 grudnia. 
(ig) Wczoraj wieczorem. w domu 

przy ul. Krzyżowej 1 zdarzył się niesz. 
częśliwy wypadek zaczadzenia całej ro 
dzlny. 

Wskutek wadliwie funkc.ionującego 
pieca, przez nieszczelne drzwiczki za
czął ulatniać się czad, który szvbko ro~ 
przestrzeni! się po catem mieszkaniu. 
W domu znajdowały się wówczas trzy 
osoby, Fajga, Ryfka i Ber Giersztowie. 

Nie poczuły one czadu i pod wpty
wem trucizny zasnęły. 

Na szczęście poczuł czad na koryta
rzu jeden z lokatorów. Otworzvt drzwi 
'od ich mieszkanai i po skonstatowaniu 
faktu, natychmiast zawezwał pogoto-
wie ratunkowe. . 

Ofiary zaczadzenia, oo udzieleniu 
im pomocy, pozostawiono w stanie o
stabionym na miejscu. 

robobnłków mlodocia<nych i kobieit w 
łódzkich zakładach przemyslowych· In
speikcja ta miała bardzo duże znaczenie. 
Zdrowie i sity młodzieży pracującej w 
przemyśle i rzemiośle są aż nadto czę
sto nadużywane i przedwcześnie wy
czerpaine. A w tych warnnkach rodzą 
się choroby zawOdowe, rodzi się cher
lactwo i zniedołężnienie i W.lrasta nowe 
po/kolenie Tiobo1mika, pokolenie ohore i 
Przedwcześnie zniekształcone fizycznie 
i psychicznie. 

Projekfowane jest bowiem ułożenie li- mysłowycb i rzemieślinczych· 
~~--~~...,..-~~---:--=-~:::::=~~~-~~-

Insp.ekcja prncy kobiet i mfoidiocia
nych przeprowadziła ostatnio wiele ba
dań lekarslkich. ~ezu!l~aty tych baidlań 
były smUltne, niekiedy nawet wręcz 

, : : '. , •;,' , -~", • ' ' .„r- •'~'.: ~ . /, I , '' :/ . ' . ; • ' ~ • • : ' " . , ':. ~ •: -· Czy mężcz.yzna może jednocześnie kochać dwie kobiety? 
.,...----*'--

I TAK, I NI I ••• 
Ciekiwy dwugłos w aktualnej ankiecie "Expressu" 

tragicme. Jeśli chodzi o Łódź, stwier
dirono jak groźne dla zdrowia młOdzie
ży są współczesne warunki pracy w 
fabrykach włókienniczych· TY'iko 44,6 
p11ocent badanych miało norma'.llną tem
peraturę. W:szyg,cy ~runi gorączJkują w Ogl.oszona w związku z graną w I niu przybiegl do mnie, błagałąc ze łza· Zdaję się, że tak •.. Należy on bowiem 
mniejszym 1Ub większym stqpniu pod Teatrze Miejskim kÓmedją Morstina - mi w oczach, ażebym wróciła do niego, do tych mężczyzn, którzy mają tak 
wipływem rozwijającej się gruźlicy lub „Dzika pszczoła" ankietą naszą na te- albowiem kocha mnie szczerze i nie wy szerokie serce, iż pomieścić w niem mo
dolegllwości gruczołowych ł wad serca mat czy mężczyzna może kochać się obraża sobie bezemnio dalszego życia.„ gą dwie kobiety naraz. 

P11Zwomnieć sobie niail.eży, w jakich równocześnie w dwuch kobietach - Dałam się ubtagać i powróciłam. Onegdaj byliśmy razem na „Dzikiej 
warun'ka:ch, w obecnych czasa'ch kry~ wywołał w mieście żywe zainteresowa- Kuzynka nasza wyprowadzila się od pszczole"„. Wychodząc z tea~ru mąz 
zysu i be·.crobocia, żyją młodociani ro- nie. Dowodem tego szereg listów, jakie nas, i zdawało się że żadna chmura nie wziąl mnie pod ramię i przycisną? do 
botnicy w domu- Przewnżnie są nie- pierwszego zaraz pn<ia nadeszły do re- zakrywa pogodnego horyzontu naszego I siebie. 
diożywlruni a:11bo tle odżywiani. Warun- dakcji. życia. Po miesiącu jednak dowiedzia- - Tak powiedzial - to trudny pr9-
ki mies:zkaniawe w dzielltl.kach r.ob01t- Narazie oglaszamy dwie bardzo lam się. że mąż odwiedza moją kuzyn- blem, kiedy się ma do wyboru dwie 
niczych lód2Jkich są aż nazbyt dobrze symptomatyczne odpowiedzi. kę i utrzymuje z nią bliższe stosunld. kobiety, które Jednakowo się kocha! 
2Jnaine. Zdobyły sobie smutną, lecz zu- Oto co pisze p. Zofja K. Oburzona tym wiarołomstwem odesz- Milczałam dyplomatycznie... Bo co 
pełnie •tiasłużoną zlą sławę. Na to nie- , „Zarzucono komedji Morstina, że po- lam z powrotem do matki. Próżno bła· tu mówić - kocham bardzo swego me
stety, dorafoego raitunlkn.t niema· Wiele l ruszony w niej został problem drasty- gat mnie i przepraszał: bylam piewzru- ża. 
lat musi upłynąć, nim głód mieszkanio· 1 czny i zgoła literacki: miłość mężc.zyz- szona. Za nic w świecie nie chciałam 
wy z<>stanłe zażegnany, nim unormują ny równocześnie do dwuch kobiet. U- powrócić do domu tak nikczemnie shań 
się warunki bytu robotników. ważam, że założeijie takle nie jest by- bidnego. . , 

„Kiedy kochat, to do 
·• b I" -.„ · ~ ---"gro u. A -do wszystlkieg-0 diochod'Zą jeszcze najmniej wymysłem fantazji autorskiej, Mąż przejąl się tern tak bardzo, że 

ostre z;miany temi>eratuzy w objekta-ch lecz str~pem rzeczywiste) prawdy„. zażył trucizny. W liście p.isat. że ni~ . I.naa:l.ei sprnwę ujmuje· p. Knziinicrz . 
'fa'brycznyich, zle iprzewietrmnie sal, Kilka lat po ślubie (a kochaliśmy si~ może żyć, ponieważ kocha równocześ- K. kasjer z jednej z firm łódzkich. 
zbyit wytężooe tempo pracy, WIJ)ływ z mężem bardzo gorąco) przyjechała do nie dwie kobiety I bez żadnej nie może Problem poruszony w sztuce Morsti
odlpaJcllków baiwełnialllyich i wełnianych nas moja daleka kuzynka. Po n\ejakimś sie ob'eiść. Że wieczna rozterka ducho- na „Dzika pszczoła ... uważam zgoła za 
w iprzędzailnjaich na płuca i krtań· To czasie zauważyłam, że zachowanie si ę wa doprowadziła go wreszcie do takie- niemoralny i fantastyczny. 
niSZiCZy or~nizm w ta~ gr-0źnym stop.: męża uległo dziwnej zmianie: był chłod go roztroju nerwów. że tylko samobój- Sądzę ludzi i ich uczucia ściśle wed-
llliu, że inspekcja praicy . widziała się niejszy, roztargniony, zdenerwowany. stwo skrócić może jego mękę. ług s:eblc. 
zmuszoną do wglądnięcia w te spraiwy Niedługo miałam czekać na rozwiąza- Lekarze zdolali jednak uratować go, Od 25 lat jestem żonaty, mam dziccl. 
i roztoczenia bardzo troskliwej opieki nie tej zagadki: oto pewnego wieczora 

1 

a ja przebaczywszy jego zdradę, pie- p rzcs7.cdłcm to i owo. Miewało się w 
nad młodm:lanymł robotnikami I kobie- zasta.łam męta w obJecłach moje) ku- lęgnowalam go i teraz żyję z nim pod życiu różne pokusy, bo to się było i 
tami. . ' zynk1. . . Jednym dac~em... . młodym i przystojnym i dziś jeszcze 

Pomijając zresztą . z.a.kl~dy przemy- Dotkmęt~ d? żyw~g?, P?Stanow1łan;i C~y mąz utrzynmJe nadal stosunek, posiada się prezencję nienajgorszą. Lecz 
słowe. We wszy<stk1ch 1111emal zawo- zerwać ~ mm 1 • .vrzem~~c się do matki- z moJą kuzynką - o tern nłe chcę wie- nigdy nie przyszło mi nawet do glowy. 
dach praca stwarza niebezipieczeństwo Mąż móJ był meszczęshwy. Po tygod- dzieć!„. o żeby obejrzeć się za inną kobietą! Ko-
dl~ zdrowia młoqzieży i d~at~go wła- • cham bowiem swoją poczciwą Celinę z 
śnie wSk:a'~na iieSt 1aikinaJw1ększa Ot' p I d- , d , . · p a którą przeżyłem tyle .1at i raczeibym 
chrona. Naipr.zy~łaidl: .praca w piekar- 01i"Y g 2ns„y n!'J a I min apa dat s.obie ucią~ rękę ~niżeli ją zdradził. 
ulach· Dla ml1odzieży Jest ona w wyso- , U U U U • lrl Nie rozumiem więc pana starosty. 
kim ~topniu szilmdJliwą. Czasem wystair godność honorow~go członka zwią' zku który równocześnie kochać mó~ł żonę 
czy Jeden rok pracy w tym zaW10dzie, . i kochankę. Dla mnie miłość to znaczy: 
by wytworzyć u niełktóry~h młod~cia-1 Odańsk 18 grudnia. ków bytu dla społeci.eństwa polskiego „~iedy koc~tać to do grobu" - jak m·ó-
tyich ~oboomkó~ iprz~I~~· Dł~~ Wczoraj cidbyfo się w zapełnionej w Gdańsku. ~1 st~ra p10senka - i być bezwzglęct-
pr.aca. ~oht1: ipr.zewa~me n.1ezyt saiLi st-0-czni gdańskiej nadzwyczajne Po tern przemówieniu pos. Moczyń· me w!er~ym .wybrance swego serca. 

oSkr.z.eh 1 roz~dmę płuc. N1edlos~1an~e, walne zebranie rady naczelnej ·związku 1 ski wręczył ministrowi Papee dyplom A .Jeśli rnę~czyzna uganta się równo
przeprnco~anoo, wpływ wysok'iea. c1~- polaków w. m Gdańska, zwołane celem I czkmkostwa honorowego, a preze-s cześnte z~ tą I za tamtą spódniczką, do
P~·oty pormeszcz.eń, fatalne warunki h.1- rozszerzenia zarządu i zmia•ny pewnych zwi.ązku inspektor Królikowski - Mu- w?d, !o, ze w grę ~ie wcho,dzl. ż~dn'.1 
gJeny skóry - fu .wszys~~ składa się Plar.agrafów statutu. . szik1et - opaskę straży porządk:owej. m1łc:sc, lecz pożądame zmysłow 1 lcidrn-
!la ~zwa~k zdlz:cyw1a mfodz1eży i>racu- . . . Prezes związku polaków wygłosił myslna chęc zabawy. 
JąceJ w p1ekam11aoh. W zebramu wzięli m. ~n· udzia Ko- nastęiPnie przemówienie, zaznaczając Na pytanie czy mężczyzna kochać 

T;alk samo szkodliwe dla młodocła· misarz. Generalny R. p. mmlster Papee m in·, że dalszy razwój związku dopro- m?że równocześnie dwie kobiety odcn · 
nyoh robotn,łków są takie zawody Jak z małzonką. . wadził do · wz11ostu liczby członków na wiadam kat~gorycznie: flłrtować .moż1ra 
kowastwo, slusars~wo, prace przy In- . Przechodząc~go t;>rz·ez szpailer s.tra: przeszło 4 tys. Resztę zebrainia wypel- nawet z tysiącem - lecz kochac tyik') 
stalacJach wodociągowych I kanalłza. zy por.z.ądlkoweJ mm. Papee pow1tal1 nily sipraWIOZidania poSliCzególnych ko- Jedną! 
cyjnycb. Do prac tych powiinrni być zebraini huc~emi oklaskami, śpiewając misyj, •••••••**•••u•11~r&&S:Mmm 
używani wyląc7Jnie dorośli. hymn narodOwY· Zebranie · zagaił pos. •••••••••••••••Er•••••••••••••••• 

I wfaśnie obecnie inspekcja pracy dir. Moczyński, oLnajmiając, że zarząd 
rozpoczęła swą interwencję, W pierw- uchwalil nadać człcmkowstwo hon-0rio
szym rzędlzie interwencja ta idzie w wie ~omisarziowi Generalinoemu min. 
kierurnku jaiknajwiększego zabeL1Piecze- Paipee za stworzenie nowych warun-

Pożar w domu 
Łódź, 18 itrudnia. 

przy ul. Kilińskiego 85 (ig) Dziś w nocy przechodnie na uliq 

Napad ułłezn~? 

ł..ódt, 18 itrudnia. Chłodnej zauważyli jakie~oś m?odego 

St Ś I t b b t (ig) Wczoraj wieczorem zaalarmo. mężczyznę, leżącego w kałużv krwi nCi 

r~szna m er ezro o nego wana straż ogniowa wieścią o ootarze, ulicy. Wezwano do niego natvchmiast 
U który wybuchł w dom'u przy ul. Kitit\- pogotowie ratunkowe. 

W k. · t ł · · skieg·J 85. Ody straż przybyła na miel- Jak się okazało młodzieniec m!al 
pOSZU lW3nJU pracy-U 00ą W 1eztorze SCe, okazało się, ~e , pł9mienie t>OWStały głęboką ciętą ranę W gtowje, zadcin~1 

Brześć, 18 gl'!Udni~a. strasznego odkrycia, na lodzie, na je· n.\ pierwszem piętrze w urawef oficy- nożem. 
Wstrląsający wypadek wydarzył ziorze w uroczysku „Dołha'', gdzie zna nie w mlestkanlu p. Dziewieckiego. Za Po doprowadzeniu go doprzytom-

się we wsi Olszany, pow. stolińskiego. lezi·ono wmarzniętą w lód piłę Sysa. paliły się tam ściana I futryna drzwi od ności stwierdzono. iż jest to Eu~cn i ll' ;:., 
Mieszkaniec tamtejszy, 35-letni rolnik Nieszczęśliwy wieśniak przechod:zil pieca kaflowego, zbyt mocno prze~ Faust, syn czyściciela miejskiego. Kto 
Andrzej Sys, cierpiąc nędzę, udał się na tamtędy. Lód załamał się pod nim i grzanego. go zranił - nie zdołano ustal!ć. fai1<:t 
poszukiwanie pracy do wsi okolicznych wieśniak utonął w głębinach je·ziora. Pożar po upływie godzlnv zlikwł~ nie przypomina sobie bowiem zupeln ic 
zabierając ze sobą piłę. Od tego czasu Wiadomość o wstrząsającej śmierclJ dowano. Straty są nieznaczne. Strat zajścia. 
zaginął po nim ślad. wywołała przygnębienie w Olsza.inach I wyrąbała tylko część ścianv i dtzwi o- Po nałożeniu mu opatrunku prze„ 

Doipiero po tygodniu, dokona.oo całej okolicy. raz rozwama piec. 1 wieziono go do szpitala. 



Str. 4 

~ 
Humor na, gorąco· ! .. 

Pan Kubuś udał się do lekarza 
- Co pan pije? - zwraoa się doi\ lekarz 

po zb<.tlaniu. 
- Jaklo co? - odpowiada Kubu§ -

Wó:!k~! 

- Ile pan pije dziennie?.„ 
- Tak na cko z jaltleś„. półtora litra." 
!.ekarz pokiwał głową i pyta daleJ: 
·- A iak tam z paleniem?„. 
- Patę tylko pięć pąpierosów na godzinę •• 
- A więc zabraniam panu stanowczo pl-

cfa w6dki i palenia papierosów! - oświadczył 
lek:m:. • 

PA.NN A LOLA . SZUKA . MĘŻA!„ 
C:odzienng lilm rgsunhowg „Espresso" 

Kubuś bien:e palto, kapelusz i odchodzi. 1- Wciąż ze ślubem zwleka Wicek, - Ci mężczyźni, Lotu droga, - By przyspieszył termin ślubu, Pisze Lola list do papy, 
- Panie! - woła za nim lekarz. - Za po_ Jakby nie czuł „sex-appealu", To przeważnie są niezdary, Czyś już papę mego sk!onił? "• Pisze bardzo podniecona: 

rnd.., płAci pan 10 złotych!„. . I Że wybrałam go, żałuję, Też chodziłam kawał czasu, - Bez posagu cię nie wezmę, - Gdy za Wicka mnie nie wydasz, 
- A kto panu powiedział, że ja skorzystam , Gdy amantów było tylu„. Nim ślub wzięłam z moim starym„. Pierw mi wzejdzie włoś na dłoni„. To z żałości chyba skonam„, 

z paiiękiej porady?„. - odpowiada Kubuś. 
*"* ' * Znany aktor, pan K., wl?hodzi do kawiarni, 

ujmuje stolik i oczekując Jeszcze. towarzysza, 
1:rz'.łchy!a jedno krzesło na znak, że zajęte. Mi
mo to jeden z gcś.ci zabrał kresł, usiadł prz' 
~ę5iednint stoliku, p·rzywołał kelnera i rzeki: 

P: .. ro ... SZf:! d~ddla mmmnie her„.ba •.• tę. 
- I ddddla mmmmnie t ••• też! - dodaje 

1 
~~ i 

Nieznajomy spojrzał nań groźnym wzro- . 
k-ieru l 

_ Cze„.go pppan chce? •.•. - powiada llk-11 

l6r. - Trud •.. no ijjja się ją ... kam •.• 
- Cccco? ••• - odpowiada tamlE>n. - · - Mogę dać ci trzysta złotych, 

I>v;;~an się j"ą,„ka?.„. Jjjfa ppppana znam! .•• I Byś na czarną miał godzinę.„ 
- Twój kochany papuleńka, - Poco forsa - rzecze Lola, - A więc jutro zaręczyny, 

A pojutrze ślub naaz będzie, 
Zaprosżenia wyślij zaraz Na sc"„.nie p.pppan się wca..Je nie Ją,„ka, - Na sknerozę teść jest chory?.„ 

Trzysta złotych, w wianie da· c.. J,a mam grację - ty zaś rozum, 
Lecz się nie bój, przyjdzie chwila, Przyspiesz Wicku termin ślubu, 

Niechaj wiedzę o lelll ~ęd.złe.„ - Tak, bo na sce: •. me jjjj.a mu„.szę uda. •• • W ładną wpadłem tu rodzinę!,„ 
wa~. ie m6.„wię nor •.• mal„.niet 

A z procentem mi zapłacL„ Mnie się spieszy, więc to zrozum, •• 

** * W Kołomyii. mieszkał pewien skąpiec·, kt6- „ 

~:ian;:~~~i!:br:0::ęż~ę ~:u~~;ow~~~=:~ . Kroi wie kochali cyrkowców 
!ego i dzieci pcsłanowiły rozdać biednym więk- ' _ 
szą sumę pieniędzy, celem przebłagania złych ~łgnng klown opowmodo o monar-
c'uch6w. Rodzina przeznac.zyał więc 100 :do-j C:hOC:h r.uropejski«:h 
lych dln naJbiedniejszych. ' ( ) D · ,.,_ A.! E 1 · " ' • • .n 'l' · • .J. l;'k . d . 1 • i trz b b ł · z zL00111!l!K p.aityslKJ. " xce S1J01r urzą· neJ- i waitego przyzwyicz.an11 s'lę ra:cze.J uQ 
d ;"' ą1nec wyz ro';\ 1 e;:: h.e a Y 

0 mn d·ził oi1ekawą all1ikfotę, w które4 sławni atr aiut, zan&m poznali kOil!iie. 
i acNr~poł rtd z owyc kłOO z yc tyści opowiadają o swych spo~kania~h z We W51Pomruilein!Laich swych Frrubellńnii 

a1m o szy syn rze : · b · k · · .1 • M tk · d · ł ~ . . • . • t ł t . oso ami o·roo0owa111em1. za1i1aJCZa i o 01s wę. opowJJa a,ąc ma o - LOstawcte mnie, JUZ Jll o za a wię.„ .,ł kl i_ F łt 11n' d ~...l .~t.....- ._,_ d 
OO.r1l :-ójclecWR'Qal sobie pridśffi.Wić . .a-adłn, ..I.an~ vawnj·e yz QWfh_.:.Ji;y.~O~o~.k,...b~~- ..,e.;i1il l,1,kW;Pr.aJW!k'~PIJl\.ill.A!Ullh' :1""' v.' Ja!Ktna_ • ~k ter.goorsób~y-

• • • • ' l111> "J s. cze I?rz.::u vv' inq, ł' i:;wawa w l cairs Le _ hSliOtrjJę o em, 1- na p 
nrn „wytl<',ko.w .za ~.zas '* choro"b.Y, ~yn ~slu:• tę? dmiie<l:z.ide wie1e W!S•p-Oimnti.eń. c rk<>we przybywał... car Mikołaj II. -
z;;? <'mu ll:l· 'POZYc:ięl· .,.l ~ nr,,..,',... "' .,., 1 "'t:', „„.t" ~ l' -• "' -t „ _'j''"'• ..... -r- ~ .• - •• „. ,,..,. ' Cf d/l ł' F tt 11.,_ · .. „ , 'k' ł h dla biedn h rr.a{ e mi w1e=z.1, 1lZ monair<:now1e: We . e s ow rai e JiJJIJDego, car rosyJSI !I. 
~ 1~0 z oty; h ·ął ~„· yc .„ pa1is.tw europe.jskich byli p.iieirwszorzę-d- przychodził na próby, zajmując lożę i ży 
S "m~ wyakuc n ~1"tewe~: . . ni dz • nymi znawcami sztUJk•i cy1iko0wei. - Ze wo reagował na wszystko, co s~ę odiby-
-. Więc. ! gosl""'arowalt cie pie Ił mi sz;c.zególnem z.aiinteresiowalllliem śledzili w.ało na a0rerniie, wyrażrująic swe uznanie 

w c;-asi~l ~o1e1. choroby? ·• ł N" ! królowi•e ewolucje kotni cy1nkowych, któ· clila jecLnych, lnb też krytyilwjąc inne 
;--: · ez, :1cze - P~7a ł ~u sy;· 'b' ;e . re za.wsze ciieszyły si.ę i9h sympa·t.ją. Za· rt1U1Pery. . 

p:im i~ ,:;.s~ "· ..,am przecie aza e roo: ac ie • : i.n.ter•es1ovV1a:n-i.e to F~ait.elliinń Humaoezy tern Kl•Ówn ten tWIUerd:zii również, iiż ma· 
nym S~lo .z!otych!„:i·i • • d ł d . • I i1ż pr.zys.z,li mona:irchowiie otiraymywa.Ia cma jfość eikwiilrilbrysibek cyrkowych, wy 

l<~,~~c zn':1~s 1 81~ : : p~rlk z ziwioni: 
1 

wychowaind.e, w którem joaizda konnia zai· ~zła .z.aimąż za ks·iążąit i ofiicerów gwanłji 
- 'ięc mrn em az a wie ą gorącz ę ••• I mowała jedn·o z nrujwiażniiejszych mi1e.jsc. c0runslldiej. 

. - .*l , I Co s~ę tyczy demokratycZ111.y.ch wł0ad- FraH:el1iini wysitę,pował też pr.zed ce· 
Pcv 1cn mularz mtał wykon.ac porlret 00• ców P'aństw, prezydentów repub1ilk i in· 1 &a1r.ziean WHhelmem ~ ;pr.zed F ·ramcismiem 

~v.te J.o ha!!kiera. Malarz przyszedł do aparta- nych dygniiltiairzy, wolą oni samo0d1ody, l .Józefem. - Tw&11dizii. om.
1 

ńż mooal!'Cha 
mcn'.ćw bol!ilcza i zabrał się do pracy, Lec.z , aniżeli konie. Jruko c1awnloejsń adwoikad aiuslro·węg~erski był w1e1k~m amatorem 
bogcz uważał, że ~ieni~~e dają m":. p~awo i lub urzędlllJDcy, pre:Jyde:nci ci w swej ml'o cynku, który <>dwiiediz.ał zawiSZJe w to.wa
z~'frc::i.-n;a malarzowi roznych uwag 1 ciągle , dości n~e miie~i zaimiiłoiwa.niiia do jaz.dy kon rzys•twtiie có11lci sw~, Wia1Ierji. 
w!~~~ał jakieś zdanie. I 

J'.fa!arz zdenerwował się w końcu i za. 
g1·o~!ł, l 

- Painie, jeżeli pan się natychmiast nie _ 
u·::.:>k,oi, to namaluję pana tak, jak pan wyglą· I 
ca W r7P,CZywistośdl 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w ponie<lziatek komedia Bus Fekete 

.,Pieniądz to nie wszystko". a we wtorek, po 
raz ostatni „Stefek" DevaJa. Będą to prz.edsta
wi·enia popularne po · cenach najniższych otl 35 
groszy do 2.50. 

W środe nowY przebój Teatru iMeiskie·go, 
aktualna, pogodna komedia Morstina _n ... ~a 
pszczola". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś. w poniedziałek -i jutro we wtorek o 
godz. 8.15 wiecz. pełna humoru komedia w 3 
aktach Drz:vmaly-Siedleckiego p, t.: „Spadko
bierca" w reżyserii Kazimierza IJ.pailiński-ego. 
W rolach głównych: M·ro'Wińska. Sanowska, 
Opaliński, Preiss, Wojciechowski i imi. 

Bilety do nabycia w 0 kasie teatru od godz .. 
11-2 i ·od 6 wiecz. Przedsprzedaż M1etów od
bywa się w P. B. P. „Orbis'', ul. PiotrkOiw
ska 65, tel. 101-01. 

Dgżurg aptek. 
(p) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę

pujące apteki: J. Koprowskiego (Nowo
miejska 5), s. Trawkowskiej (Brzeziń
ska 56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 
21) M· Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95): J. Klupta (Kątna 54), L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53}. 

Holilo! Iu rodJo!· 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 19.40-19.47: Wiaid()mości spoot~we. 

POLSKIEGO RADJA. j 1947-19.55: Dzienniik wieczorny. 
PONIEDZJALEK, dnia 18-go grudnia. 2().0Q-21.00: Kioaicert wiec21omy. Wykom.a.wcy. 

7.00-7.0S: Sygnał cza.su i pieśń „iKedy ranne Orkiestra P. R. pod dyr. Józef.a Oz~miń-
wstają zorze". skiego, Waillda. ł.oizińska (&O!Pran) i Toa.-

7.05-7,20: Gimna6tyka. deusz Lueza.1. 
7.2()-7.35: Muzyka z płyt. 21.00-21.15: Fe1jeton Wada.wa OJszęwski.eg.o 
7.35-7.40: Dziennik Poram.ny. P. t. „Kraiima polskiego sło1ica''· 
7 40-7.52: Muzyka z płyt. 21.15-22.C~): D. c. koncertu W'DeczOit111oeg~. 
7.52-7.55: Chw.ilka goopodaratwa domowego. '22.fJO-Z2.2(): Muz"Y'ka z płyt. 
7.55-8,0Q: Odczyta.nie p11ogr Ilia dztioeń bieżący. 22.0--3.00: Muzy1ka taineoma. z dam.<:. „Oaiz.a•\ 
8.00-11.40: Przerwia. 23.00-23.05: W1aidomości meiteorologicme dla 

11.40-11.50: Cod.z. Przegląd Prasy - Pol&kieoj. lo•Łriictwa i komun.iJkait poliicyjny. 
11.50-11.55: ·w~adomości bieżące. • 23.05-23.30: D. c. muzyiki tM1Je~oei z daocńingiu 
11.57-12.05: Sygnał czaisu z Wa=a,wy, Hejnał „0aza'1, 

z Krakowa. 
12.30-12.35: Dziennik Południioowy. 
12.35-12.38: Wiaidomoś.ci meteoo1110Jogiczne. 
12.38--13.oO: D. c. muzyki popularnej (płyty). 
13.00-15.25: Pnze11wa. 
15.25-15.30: Wiaicfomości o ek~cie po.Js1k.im. 
15.30-15.4-0: Komunilkwt Izby Pirzemyslawio-Hain.. 

dlowej w Ł()dz.i. 
15.40-15.55: Muzyka. z płyt. . 
15.55-16.40: Utwory mteq>iiattWiwc w W)'lk. -Bro

nisławy Rosool>a-u.mów.ny. 
16.40-16.55: Lekcja jęz"Y'ka f11!1J!lc:u&kiiego. Kurs 

elementarny). Ld~to.r L. Roquilgny. 
16.55-17_30: Red1t·ail sikrizyipcoiwy Colette Flll8llllA. 
17.30-17.50: Plileśni w wyk. S. $zyłma.n6wny. 
17.50-18.()0: Reiperfolllr teatrów i Iromumkaity 

łódiJlcie. 
18.00-18.20: Odczyt z cyikilsu „Męd,r.cy i pOoeC1 

sta·11ożytnej Grecji a chw~la ooeona'' Safona 
wygłosi Aleksander Turyn. 

18.20-18.45: Audycia żołniersika.. 

AUDYCJE ZAGRANICZNI!. 
l'f .30. RZYM. Koncert i>lrunl·stJki B1'1y 

Ney. Tr z P,i'l'hami. Rzyms1dej. 
18.55. WU:D:EN. „Tannha'll!Ser" - opera 

Wag-nera. Tr. z Opery Państwowe]. 
19;30. BUDAPESZT. „Tenor" - opera 

Dohnainyi'ego i „KaJr1nawał w Pesz. 
cte". Tr. z Opery KrólewSkiej. 

20.00. PRAGA. „Samson i DaHlla", ope
ra Satnt·Saonsa. Transmisja z Tea· 
tru Narodowego, 

20.10. FRANKFURT (SZ1twtgart). Kon
cert symfoniczny. 

20.45. HIL VBRSUM. Koncert svmfon. 
0000000000000000000800000000000 

18.45-19.00: Przeboje z operetikii ,Y cht Mł- ł !: " 
łośoi''· · . 

19.00-19.05: Odczyt. progr. na dziień naistępny. 
19,(}.5-19.25: RDGZ.mamto~~-·'- , __ , -'·, ,., ;: 
19.25-19.40: " awn!l PWB1<1a "-""ę....,.• - WY'"I>'· __ _ 

~~~t:· ~cmC:timi1d. (Tr. • LWQW9. iHlllllltllllllllll!lllilllll!ll!!lllll!ll!lllllllllll!!Hlllllll!llllllllllllllHHl!llllil 

(Dolszu .:iqf! jutro) 

~·· •'i Pt. - ~ 
KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 18 O~UDNIA. 

Zręczny, stały, wrażlłwy - nie lubi fałszywych 
sytuacyj, 

Przeważnie Jest lubianym w kołach w Ja· 
kich się obraca - ma bowiem charakter to')l'.a· 
rzyskl 1 serdeczny. Jest fo towarz)Z5z, JaJdeio 
każdy chętole widzi l niełatwo go opuszaza 

' Jego natura uprzelma I sympatyczna przy. 
ciąga do siebie przyJaclól, ale mimo to - tylko 
bardzo mało ludzi zna prawdziwą duszę tego 
człowieka. Wierność I stałość w przyJatnl są 
Jego charakterystycznemł cechami. 

W małżeństwie nlezawsze Jest srzczęśllwy, 
gdyż w wyborze żony klerule się głównie 

względami lntellektualnyml, ole zwracaląc uwa· 
gl na charakter I pochodzeole kobiety. 

Z osobami pici odmlennef łatwo się zaprzy. 
Jatnla, a pófnieJ, z właściwym sobie pośple· 
chem - zan:cza. Przekonawszy slę Jednakże 
o zbyt wielkich różnicach charakteru - równfo 
szybko zrywa swe zaręczyny, Jak fe zawarł. 
Dzięki bowiem swef prostollnllnoścl 1 prawości 
- nie zoosl kłamstwa I sytuacyl fałszywych. 

Skoro jednak znaldzle kobietę odpowiednią, 
kt:ira go rozumie, kocha I obdarza zaufaulem -
stale si-: entu2z)astycznym, ustępliwym I Po· 
!swh:caliwYm ~lę małżonklem, a Jego w~r.clk!c 
ząołności mogą 'lsiągnąć wówczas niezwykły 
rozwóJ. 

Zarówn;1 kl~bieta Jak I mężczyzna ur:il1zeni 
dzlsiaJ ~- dążą zawsze do wolności i to na 
wszelkich polach, I niełatwo poz.walają się ogra 
ntczac. 

:"ile troszczy się dostatecznie o swól roz
wól duchow~· I nie rozwlla się w życiu moral
nie. Nlczem się nie przejmuje, nie robi sobie 
wiele z zarzutów innych lub wyrzutów sumie
nia, I chętnie zgadza slę na wszystko. Tam 
gdzie Jego osoba wchodzi w grę - pragnie, 
aby wszelkie Inne względy zostały usunięte na 
plan dalszy. 

Ale gdy taki człowiek rozwinie się duchowo 
- wówczas staje się prawdziwym idealistą o 
szlachetnym charakterze. Towarzyski, dobro
czynny, wrażliwy, sympatyczny - wykazuje 
wielką dobrotliwość. Chociaż unika sporów we 
własnych sprawach - z wielką odwagą i nie· 
zwykle gorliwie walczy o sp~awy pokrzywdzo-
nych. · 

Typ wyższy - Jak widzimy - tak sie różni 
od człowieka nierozwiniętego jak dzień od nocy 

DNIA 18 GRUDNIA URODZILI SIĘ: 
!omasz ś\vięclcki, l)istoryk i geograf, autor 
„Opisu Starożytnej Polski"; muzyk Carl Maria 
Weber i Luio Brentano - znany ekonomista 
niemiecki; Harry viscotmt Burnhllm - angielski 
polityk i publicysta; E_dward Mac Dowell 
kompozytor amerykański oraz Mary Nolan -
gwiazda ekranu. 

JAN STARŻA·DZIERŻBICKI. 
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Napisał JERZY BAK ift 1 OO) --· 
SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

' ........... „ .............. „ _,,,_.,! __ , '- -·- ---1......l~.- • -·-L-- - ...... --••••••••Prll•Dli llBICIHlii' •1·J ;;l 'ł\l;;.t·. 

HRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - A jutro spotkamy sie bez ma- Proszę zdjąć maske! - roz.ka- - Proszę... fiłiżanke czekolady i 
Józef · Chudzik był bezrobotnym. Od sek... I zał Bełza. kawa.tek tortu ... Zaraz ... Pozatem ,,ro. 

1wuch godzin · siedział bezczynnie przed p · · 1 · t O I t k t l ł · · ·1 t · · i'e"Z 
d I - ropozycJa wca e n1eZ a... w-1 en roz az zos a spe monv... ~zę o zagraniczne 1 us racie„. 1 ;; -

worcem ko ejowym, gdy nagle podbiegi 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- szel}l, zgadzam się na nia„. Proszę wy-

1 

Gdy jednak maska ooadta z twarzy cze.„ proszę tu przysłać portiera„. 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit znaczyć miejsce i godzine.„ nieznanego mężczyzny, nadkomisarz - W tej chwileczce. łaskawa pani„. 
bagażowy. - Więc powiedzmy jutro o 6-ej schował szybko broń i otworzył szero. Najpierw zjawir się pikolak ze sto-

Na 1>0dstawle tego kwitu olciec i syn od- przed wieczorem.„ W kawiarni hote- ko oczy,„ sern zagranicznych pism ilustrowanych. 
bierają walizke. w której ku wielkiemu lu „Majestic"„. Kto pierw przyjdzie, - Pan.„ pan baron?.„ Naimocniej Następnie zjawir się portjer. 
·swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· zameldui'e się u porti·era.„ ' przepraszam pana barona.„ - i zer- - Czy pani mnie wzywała ?.„ 
mi i s.zmatami odra.bana reke . mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- - Doskonale, łaskawa oani.„ knął piorunującym wzrokiem w stronę - Tak„ Zgłost się do ·w~s prawdo. 
ciami. Gondola zbliżała sie do brzegu„. wywiadowcy, który również oniemiał podobnie niedługo jakiś pan„. Proszę mu 

W chwfli, gdy Chudzik otwierał walizke. Gwar rozochoconych gości stawał się z sensacyjnego wyniku swvch podej- wskazać mój stolik.„ 
ktoś za1>ukał do drzwi. Szybko wsunął wa- coraz bliższy„. rzeń. Wywiadowca wprowadził _ Dobrze, proszę paru ... - odparł 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju W · · k , · bł cl N · · · b · 'kł 
wszedł policJant, a za nim jakiś pan z tccz· tym samym czasie Ja is zamas- mme w ą · „. aJmocmeJ pana arona •portier i zm . 
ka. oraz dozorca Owym panem był n.Jent kowany mężczyzna przekradał się 1 przepraszam... Wkrótce na stoliku ziawita się za
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że znowu w stronę samotnei altany w,. - Gtupstwo - odf)arł baron Or- mówiona filiżanka czekolady oraz kil
wedlug przedśmiertnych · zeznań ::i!ejakiej końcowej alei... Mężczyzna ów starał dyn. _ Nie warto przejmować się ta- ka kawałków tortu. Jana powoli mie-
1\lementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej • 
przy uL Sląskiej 12. jest on jedynym i wlaś- się stąpać jaknajciszej„. Co chwilę roz- i kiemi drobnostkami.„ Ale to paradne ..• szata czekoladę, przegla,dając zagrani-
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwl- glądat się bacz;nie na wszystkie stro- Więc pański wywiadowca przyjął czny żurnal mód. . 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed ny._ Mimo swej spostrzegawczości nie ! mnie za Garbuska?„. r Kunsztowny, warmurowv zegar na4 
wypowiedzeniem tego nazwiska. ł · d ak k j k ł dk k ł •- d zauważy Je n nic cie. awego„. - Nnnie„. - wy ręca sie na o- wejściem ws azywat trzv ..-.wa ranse 

Od sąsiadek Wiór~zyńskiei Chudzik do- ·przezorność i ostro.żność zamasko- ; misarz. - To oczywiście t10nsens„. 11~ szóstą. 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- wanego mężczyzny wydawała się u- · Sam nie wiem co nam strzemo do gfo- Jana co chwilę ze1.1rnta ukra~kiem 
;tunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa-
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ja pew- sprawiedliwiona, albowiem PO drugiej wy„. Jeszcze raz najmocniej pana ba- w stronę drzwi. Każdy wcho z.ąc~ 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. stronie alei za drzewami posuwali się . rona przepraszam... mężczyzna budził w niej mimowoli 
która wstyscv nazywali „Ksieżnk'zka. Cy- wślad za nim dwaj mężczvźni. J ed- ,1 _ Czy to jest wynik pańskiej cało- dreszcz niespodzianki. 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- h b ł dk · B t d t b M ? 
zyną. Chudzik ujrzał la pewnego razu na nym z ni~ Y n.a om1sarz e za. . nocnej pracy?„. - zaga na go aron - oże to on „. . ..: . 
uli<:v i uczyniła ona na nim niezwykle wra- - Więc powiada pan - upewmł Ordon. Ale wchodzący męzczvzm rozglą-
żenie. l się jeszcze raz nadkomisarz - że to - Nie„. Mamy tu kilka osób na wi- dali się na wszystkie stronv i albo wy-

. Jeszcze tego samego dnia Chudzik 'PO· on?... doku... chodzili, albo przysiadywali się do 
st~nowil pozbvć sie nies~czesnej walizv za - Napewno. panie nadkomisarzµ„. - W takim raiie... życze panom znajomych. Jazi-bandowa orkiestra 
miastem, lecz pr7.eszkodzila m? w t~m pew- - odparł wywiadowca. większe('l'o sukcesu grała na zmianę fox-trotty tanga i an-
na chłopka. Wobec tl!go rzucił wahzke do b .„ . . , . ' 
stawu. Nastepnego dnia dowiaduie sie z - Po czem pan go poznat? „. To rzekłszy, baron sktomł się u- g1elsk1e walce. 
gazet, że policia oprócz walizki w ~tawie - Po ruchach.„ Mam dobre oko„. przejmie, nałożył maskę spowrotem na Jana poprawiła woalke, do połowy 
~d.naiazla drugą taka s.amn walizke. zawie: To napewno Garbusek... twarz i szybko się oddalił. zasłaniającą jej twarz i zapaliła papie-
~'fl:~:i. druga ręke bestialsko zamordowanei _ Pan się nie myli?... Na najbliższym jednak zakrecie za- rosa. Czuła spoczywające na sobie spoi 

Oprócz oweJ chłopki widział Chudzika z - Wykluczone„. trzymał się. Ustyszat z<> c:.nh::i cichy 

1 

rzenia przechodzących mężczyzn, lecz 
walizka zawodowy rzezimieszek. Wlady- - Uprzedzam pana, że jeśli się o. gwizd. nie podnosiła głowy. 
staw Pakula. który grozi Jasiowi. że odda mylimy, korisekwencje mogą b.tvć dla I Odpowiedział takim samvm gw·:z- Wszyscy oglądali się w jej stronę. 
~i~ ~r~~0z z~b~~ci1·PJ1~ sn~~i~~ż1e~~ nJ~b%~~t~~~ nas bardzo opłakane„. Niewiadoma dem. j :Elegancja Jany, jej wvtworna suknia i 

-:bie do pomocy swego kolegę, siłacza felka. kto to jest... Wśród goś.:i barona Ordy. I Z za krzaków wychylila sie zgrab- 1 cudowne dwa srebrne lisy budziły po-
i razem szpieguja Pakule. Za miastem do· na jest \:.N'iele osób Wj soko nostawio· , na po. stać niewieścia. Baron zbliżył się I wszechną uwagę. 

, Jego karmratów, przyczem Pakula pchnie· ny... Była to ta sama niewiasta. która • zwracania na siebie powszechnej uwa~ 
·chodzi do walki ·miedzv Pakula a ied11v:n z nych.„ ,.Wpadunek" może być ogrom.

1 

do n1e.f siybkim krokiem. . ~ Jana, · mimo tż przyw:vkla już do 

cirm noża zabiia swe11:o rywala. _ A jednak.„ romansowała w altanie z przvsto]nym f gi, zadowolona była w głębi duszy 'z 
Narzeczoną Chudzika jest sluża~a adwo- A d k · · d ' h ld k l ' 

kata O/owniewskiego, mieszkaiac;ego w tym - je na pan me zmiema z a- mJridzieńcem. tego niemego o u, ja i \VVraża a ieJ 
samym ctomu. zgrabna. młoda dziew~zyoa. nia?... I Baron schwycił ją za reke i zapytał wzrokiem cała sala dancingowa. Za 
której na imie Stefcia. - Nie„. 1 szeptem: każdym razem doznawała miłego uczu-

G!owniewski zainteresował sie losem - Ano, znbaczymv„. I - No, jakże tam, Iwono?.„ cia wyższości nad innemi kobietami, 
C~ud~ika .. a gdy Jaś opowicdml mu w Dwaj mężcz:vźni posuwali sie ostro- - Swietnie... - odparła tancerka. skromnie ubranemi, lub mniej efektow-
wie~kiei taiemmcv 0 odk~vciu .dolwnJ:e.m w 1 7,nie naprzód. Oi'Jydwaj schylali nisko 1- Nie trudno go złapać w sidta„. nemi. Łaknęła tego ciągłego wyróż-
waf1zce. adwokat Glown1ewsk 1 z nie >nada· , 1• k' b , . • I , . d d ·• U Ó ·1·, · · ? · · · ś ód · h · 
mych orzyczyn padl zemdlony na podłogę„ ! t{ar 1. y swrnt10 atarn me z ra z1to ~ m w111sc1e s1e .. „ mama się spo r szareJ ma'SV, c cta-

Jaś. obawlaiac sie w dalszym ciągu zdra-1 ich ob~cności. . . - T~k„._ . . . . ła.. by U?J~iano i~ Z": ~ajpiekniejszą, 
dy ze strony Pakulv. szpieguje \':O w nocy. Męzczyzna, którego śledzili. pod- - Nic c1 naraz1e me p::,.,viedz1at?„. naJzgrab111eJszą, naifadrne1 ubraną. 
Okazało sie. że Pa~ul.a orzepr?"".adza .Jakieś 1 ~zedf do altany i zatrzymał sie. Zajrzał - Nie ... Sądzę, że je~zcze zawcze- Popijając wonną czekolade i paląc 
!:onszachtv. z orzvia~ielem K~ieznic~Ki. K~- ! do wnętrza. Altana była t usta. 1 śnie o tern mówić.„ papierosy o długich mundsztukach, za-
rolem Zaw1dzk1m. ktory polec1ł mu. aby Za·! p h ·1 t . r . . k I s• . Ch . t . t lk t . ł . d t ł ś . . 
denunciowal Chudzika. lecz Pakula. ob.lwia-, rzez c w1 ę zas anawu się. Ja · - ~ 1uszn1e.„ c1a em cie V o U- s an.awia a się na em. poco w a c1w1e 
iac ~ie zemstv Jasia. nie chce sie podjąć tei gdyhy nie wiedział co teraz czvnić„. nrzedzić, żebyś się miała na baczno- tu przyszła?„. Dlaczego jej tak bardzo 
mi~ii: ~o~ec tego ZJiwid~k_i zwraca. sie do W tym momencie jak spod ziemi: ści... zależało na owym tajemniczvm niezna-
Ks1ezmczk1, przez ktora nieieden mezczyzna ł I d · 1 tk" I ~l d · · kt ś? · któ d •t „ t k 
odebrał sobie iuż życie, aby nawiązała zna- wyros Y nag e w~e czarne SV w~ 1. - ~ e z1 mme o. ·:··. J0!11ym, z rym spę Zl} wczoraJ a• 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel - Pan pozwoh„. - rozległ się ba- - Owszem„. Ks1ęzmczka Cygań- ml'le czas w „Trocadero ?„. 
nienia samobóistwa. sowy glos nadkomisarza. ska„. Może cały urok polegał na tajemni-
. P~wne11:d ?nia powrac.aia-:e11:0 . od Ksi~ż- Mężczyzna cofnął sie mimowoli. - Więc jednak jest o niego zazdro- cy, że nie wiedziała i nie wie dotych-

~~c\~~~ Chudzika aresztuia dwai wyw1a- - Co to?! sna?... . czas jeszcze kim był ów meżczyzna?.„ 
w lJrzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje - Bardzo przepraszamy, ale.1 ze- - Ona jest zazdrosna o każdego Nie, zdawało jej się, że nie to bvło głó-

sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od chce się pa:n natychmi~t wyle~dtymo- mężczyZ:nę, nietylko o Zawidzkiego ... wną przyczyną... Po powrocie z balu 
nadkomisarz~ Bełz~. że jest. ~osadzony o wać... Ale, pssst... Uważaj... Ktoś idzie.„ - a było to nad ranem - potożyta się 
z3 mord?wan1e hrabiego . Kazimierza Burs· Mężczyzna w masce rozeirzat się, Przyjemnej zabawy ... Życzę powotlze- zaraz spać„. Długo nie mogła zasnąć„. 
klego, iego rzekomego oica... "ak d b k ł . . któ d · W h t th'ł · · · d . . J g y y szu a m1e1sca, rę y u- ma„. uszac ę I• y JeJ Jeszcze cu owne 
. Podczas rozpr~.wv sąd_owei Jakiś .talem- ciec. Tancerka uśmiechnęła sie i wróclla dźwieki włoskiej barkaroli. 

DICZY „Garbusek podaie Się anonimowo N dk . . r h 1 d . d . k . Zd ł . . . . ł . 
jako 5prawca zamordowania hr. Burskiego. a om1sarz zauwazy ten ruc na sa ę ancmgową, g zie cze al Jut na ~wa o JeJ się, ze p1yme po bcz-
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- momentalnie wyciągnął rewolwer. nią zaniepokojony Zawidzki... kresnych fa'lach oceanu, opierając się 
r~a Bełz:\'. nie udało ~ie pochw;vcić .taiei:n- _ Ręce do góry! _ zawołał. A baron Ordyn zapalH oaoierosa i o silne ramię tajemniczego towarzysza 
niczego Garbuska. am też stw1erdz1ć kim J d ś . . d I 1 l k •k' r j u . ł . . r . . 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje e nocze m~ wyw1a ow~a z re'Yo- v.-0. nym. ro tern sp:i-cero;va DO PU$te w !llasc~„. paJa Ją Jego g os. Jego u-
rniewinniony. werem w dlon.t stanąl za mm. odctna- . alei. waząc w glow1e Jakieś olany„. śmiech, Jego postać caf a;.. A gdy za • 
. Ksieżn.iczka opuszcza Zawidzkiego i WY· jąc mu odwrót. \ Bal maskow.y dobie~ał końca.„ snęla, przyśniły jej file jakieś d~hvne 

rwdzi za.ma~ za ~iefer~. . . Zamaskowany mężczyzna wzni~sł l Gwiazdy bladlły„. rzeczy.„ Więc najpierw była na balu.„ 
Ks1e;7,mczka 1 law1dzk1 ch<:a z11:ł;i.dz1ć Kle ł · d 6 B d •t · AA .... _ • .<-..s.t T • ł · I · · 1 ł · • · 

rera i zagarnąć jego majątek. w tym celu pos us~me o g ry ręce. u z1 się rvuvw•y ::.w•1 • ~~c~y a wie e I ciąg e zas ama1a się 
Jana namawia do tej zbrodni swego gorą- w1elk1m, kolorowym wach1arzem. 
cego wielbiciela, malarza Henryka Milosza. Rozdział dziewięćdziesiątu drugi A potem wachlarz znikt i jego mie.i-

Krytycznego dnia Jana wyje<:hala do ~ sce· zajęły - o, dziwne sny! - żo!ę-
Wierzbowa. Milosz zaś przybyWa do Kiefe- • ik • dzie„. . 
rai w czasie szamotania Kiefer pada zabity. po on1e· Gdy obudziła się, zajrzała natych-

Milosz zostaje aresztowany. 
miast do arabskiego sennika. z którvm 

Zawidzki. chcąc sie wzbyć Chudzika · · d -
nazawsze. rozkazuje Pakule, aby dolał mu Jana weszła do tak dobrze zna:ne-1 da miała coś do powiedzenia: każaej się mg Y nie rozstawała„. 
do wódki kilka kro.pel niezwyklej trucizny. go J"eJ' halu hotel.u „MaJestic". Służba nasuwała się jakaś i.. .1a. n. Najpierw wyszukała słowo „wach. 
Pakula spełnił rozkaz. larz" i znalazła następujące wvttt1111a. 

poznała ją, oczywiście, ~laniaiąc się Niedaleko drzwi wejściowvch, przy czent'e·. 
Po pewnym c.z.a.si·e leika.ru: stwierdlZ<iił k el dł · • • · b ł · I t 

z.goo Chudzrilka, lecz Olk.a=fo się, że był to do pasa. Księżnicz a min a u·g1e, sc1ame, y Jeszcze wo n,y ma v, diwu- _ Współzawoqnictwo. mafa ?dra-
iylk-0 letairg. Chudz.ik zbudził. się na ka· dywanami wyścielane korvtarze i we- osobowy stolik. Stai! on nieco na ubo- d 
tafalku. GM'bu.sek chce ten fa.ikt utrzY'm.ać szła do ożywionej rozgwarem rozmów czu, ale Janie nie zależało bvnajnmf ej a„. 
w tajemnky i pod falszywem nazwiskiem i rytmem jazz-bandu kawiarni. w tej chwili na tern, by siedzieć w sa- Więc będzie współzawodniczvć''.. 
WYSB~o o~J<.;:io~~~~d~~ \~l"~~lmwy w Rozejrzała się uważnie. Prawie mem centrurp. . z kim?„. o kogo?.„ A cóż zna.c.:v fa 
ogrodzie. Na bai! ten przybył między iinny· wszystkie stoliki były zaiete. Gdy sta~ Zajęta wolne k·rzesło i zad~O'Ilita „mata zdrada"? Ko·go zdradzi?„ . . 7.11-
:ni również na.dkomisa.m Bełza, p007JUkll\iaccY nęta na progu wszystkie twarze zwr6- na kelnera. •· 1 -. , ;· ' widzkiego?„. 

„GairJ>.::a~~wiąZtUje na 1tym ba:Jru lUWO,mOIŚĆ cily się.w jej stronę. Pochy!ily sie ku SO- - Czem more słut:v:ć? - 1AlP.Y0tal Da I szu ciąg •. u tro 
rz nieizn'111lym mężozyiml\o bie .głowy rozszeptanych kobiet. Ka.t- kelner. . ~ 

t 
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na~a~ ra~uo~owy ·na ~an~larlY iarmamon~ Opryszek korzystał z „patentu na warjata" 
Młodociani bandyci skazani na wieloletnie więzienie 

Grudziądz, 18 giriudinii.a. Ciesielski Pranciszek, Kuta Józef, Ba-
w swoim czasie odbywał się w kus Antoni, Zazdrosny Henryk, Bobka 

Warlubiu pow. świecki, Jarmark. W Maksymi.Jjan, Dziukowski Władysław, 
godzinach wieczornych, gdy jarmark Bochniak Czesław i Maksvmi!jan i 
.inial się ku końcowi i handlarze poczęli Władysław Leśniakowie. 
zwijać swoje kramy, grupa złożona z Wszyscy oni zasiedli na ławie oskar 
kilkudziesięciu młodzików napadła na żonych przęd Sądem Okręgowym w 
stragan z garderobą i bławatami nieJa- Grudziądzu, oskarżeni o naoad rabun
kiego Stara oraz stragan z pieczywem ko 
h d vry, 

an Jarki KikulskieJ Teofili, rabując Sąd po rozpatrzeniu sprawy i prze-

Uniewinniony zabójca skazany za szereg nowych 
przestępstw 

Stryj, 18 grudmia. 
(U) Jan Sichocki, 30-letni rdlnik z 

Korczówki, koło Medenic, dokonał w 
ciągu ostatnich 3-ch lat całego szeregu 
rói/nych przestępstw. 

Obecnie stainąl Sichocki przed try
bunałem karnym sądu okr. w Stryju i 
wstał skazany na łączną karę 18 mies· 
wlezienia. 
lil!ill!ll!!J~fi)[illi]~~@ELt?i1F ~ifL..!..; 

LEKARZ-DENi:vsTA 

F. Kopc10· ska 
Gdańska 37 

znaiduJące się na straxanach tych to- słuchaniu świadków skazał Narlocha na 
wary. 3 lata więzienia, Gackowskiego na 2 

Podczas rabunku rabusie oobilł bro lata więzienia, Gackowskiego Jana na 
niących swego mienia Stara, Jego żonę 2 lata więzienia, Bakusa i Bobka po 3 
i handlarkę Kikulska.. lata więzienia, Ciesielskiego na 18 mies 

Policja ujęła . sprawców naoadu. Są więzienia, Grzędzickiego na 1 rok wię-

M. in. został on w swoim czasie po
ciągnięty do odipo!Wiedzialności . k.ameJ 
za zabójstwo swego rówieśnika Podczas 
sporu sąsiedzkiego. W czasie śledztwa 
stwierdzono u niego objawy choroby u
mysłowej, wskutek czego pod<lano go 
badaniom lekarzy psychjatrów, kitórzy 
orzekli iż jest on niepoczytalny. tel. 232-55, . 

Po opuszc.zeniu ares·ztu, Sichocki ma- w Lecznicy Pio.trk?wska 29~ od ł -·- 7 w. 

to Narloc~ Stamsł~w, Grzędzicki Zyg. zienia, Leśniaka, Bochniaka i Polakow
fryd, bracia Jan 1 Józef Gackowscy, 1 

jąc „patent na warjata", dopuścił się ca- I przyimuJe od 9-.... : 
lego szeregu wykroczeń, za które zo- i orzy Górnym Rynku:. 
stał pociągnięty do odpowiedzialności. 

111. Sla11klawlcza i.o 
Tel. 141·22. 

i Dziś i dni następnych! Dziś I dni następnych~ 

i Kobiecy Dr. JEKYLL, Carola Lombard 
w niesamowitym filmie przewyższającym Frankensteina 

T .JEMNEMO E 
eeew 

., id 
Nadprogram tygodnik Paramountu\ 

VARIETE - TABARIN" 
DANCING n 

Dziś I codzleonie 2odz. I) wiecz. Wejście bezpłatne. Wielki Pro2ram Atrakcyjny 
Dziś walcza następne 3 pary 4 Braun, 4 Fernando. 3 Marry's Leo Span oraz o 2odz. lO-eJ w. 

z udziałem pierwszorzędnych zapaśni
ków światowej sławy m. inn. JAM 
JANDI (Afryka), MICtl.ELSON (zap. 
żyd.), ZAREMBA (m. Polski! oraz na 
wezwanie turnieju zna1mmity UXA 

Naru towicza 20. Tel. 154·60, 150·66. 
Codziennie godz. 5-8 rIVE. Kons. 80 

groszy. Wielki ł1iedzynarodowy Turniej Walk Zapaśniczych CTJBOR. Od g, 11-ei w. KABARET-DANCING. ..... am_._._._. ... „ .......... „„. 
o:Zwi~kowy Kino-teatr łlllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllll Dziś i dni następnych! tllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Diwh;kowy Kino-teatr 

Cif „ 
N 
ftl 

urocza CARMEN BONI w najnowszej 
komedji p„ t. 

'i 

E . ,,ROZKOSZNA WNUCZKA'' 
' . (Dama VI Smokingu). 

Dźwiękowy kinoteatr Nos.z reweloc. proe rom ! P~erwszg raz w l:odzi ! 

Zielona 2-4 

,, 
L tf ~ 

II. Emoc. cLraimait miłości, ZibrodJni i boha:te:rstWla p. t. 

'' „Krwawy .szlak" 
'' ...... ™"' ~·~-~~;;;;::.;;;;; 
llllll!lllillililiilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Dr.ama;t ż)'!Ciowy. W I'IO li gł. Madeleine Carrol, Percy Marmond r-: 

św1ąite,cmy prog.I'laan: ,, NOC MILOśCI" oraz Lawrel i Hardy. 

W roli gł. fenom. Tom Keene i Barbara Kent. 
P.ocz. o 4, w św1ię:ta o 1 2. Ce.ny 49 gr., 54, 85 i 1.09. 

REnRMArKIE ~i~~!~~ ZAKonnIK~ LECZ I A 
znane od 1602 roku. „ 

Regulują żołądek, chronią od reumatvz- P1otrkowsk~ 294 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH Wł!NE· polożoictwo i choroby kobiece mu, cierpień wątroby. nadmiernej otyłości, Matki· ! g 
RYCZNYCH I MOCZOPlCIQWYCH POI k k ff artretyzmu, u~erzeń krwi do głowy.' uśmie- PRZY.JM UJE CHORYCH WE WSZY· 
NAWROT 32. Tel. 213·18 r o ws a • rzają hemoroidy, czyszczą ł:rew i przy skłon- z i . i STKICH 'SPECJALNOŚCIACH 

' . tel. 213-66 nołciacb do obstrukcji są łagodnym §rod• ap SUJC ~ . • 

P 
· · d 

8 
klem przeczyszczającym. swe dz1ec1 do od il-el rano do 8-ej wiecz. 

rzY11!1u1e ~ - 10 rano ł od S-9 w. przyjmuje codziennie od 10--12 P d 3 ł ł 
w niedz. 1 śwfeta od 9-12 w ool. i 5--8 wi.ecz. . Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. Kropli Mleka" ora a z o e. 

DR. MfD. CENY LECZNICOWE Żądać w aptekach i skła-1" ( lllll:'!E9ili'&:'J!!n 

Niewiażski O J p I k ~ dach z „zAKortrt1K1EM" · .Rozm~) 
Chor. weneryczne. skórne re a n o il ~liJliJli)li]liJlil{j][i)ljJ[!}liJ(jJ[!](j}[j „...,, ~~~~~-~_...~_,.,""' 

I moczopłciowe ul. NAWROT rlr. 7 DOKTóR 

1 
PRZEDŚWIĄTECZNA okazy jna sprze-

Andll'ZOja 5, telef. 189·40 ., TeL 164•21• w lk k• Doktór daż aparatów fotograficznych w zn'l 

O Owys I H SZUMACHER 
nei łódzkiej firmie M. Jakubowski, 

przyjmuje od 8-11 rano l od 5-9 w.,dloroby wewnętrzne I alłerilczno 
8 

Piotrkowska 82 (w podwórzu) telefon 
w niedziele I świeta od 9-1. (astma. pokrzyw-ka, mii'!'ena. reu- 190-82. 8 

DR. MfD. Dr. med. 

ITECKI H. Kłaczkowa L. 

DR. M.ED. . matyzm) Ceg·1eln"1ana No 4 Chorobu skórne WYPOŻYCZALNIA toalet balGwych. 

S N k Oodzinv wzv!eć 6--7. - ' " 

O eum.ar Dr. Med. H
"'NRYK telefon 218·90. I weneryczne wieczorowy-eh i ślubnych. Nainowsze 
"' modele. Ceny wzystcpne. R. Pasta-

z • k k • chor. weneryczne, moczopłciowe Pf OTRKOWSKll 56 welska - Cegie1mana 23. 23 
choroby skórne, weneryczne I PlO~O· I om ows I I skórne n płciowe „ Przy.Jmu.J od 9-1 I 6-9 tel. 148·82 3 POCZTOWKI 2 Zł. (retuszuwanel 

PRZEPROWADZIŁ Sil! NA W NIEDZIELE 1 SWIĘTA OD OO· od I 1 pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- tylko w Zakładzie foto;(rafic rny m 

l\łł~RZEJft 4! 181.170·50 1pecJall1ta .cb:1ri:.y:~oerycznycb DZINł' 9-1-eJ. - c:~yle ~~~~i;.·~~e I p~~~i~~~·~ki~;· l~~renhofa l, (rói. ul. 

przy1mu od 12-2 1 od 6-8 wiea. &-go Sierpnia 2 • OKAZJA na czas przedświ ą tecz ny 3 
dla pań oddzielna p1>czekalnła. Dr. 30-2 poczt. retuszowane l.50 gr. tylko w 

D med 2-30 preylmuJe od 3-4 I od 8-9 wleoz. w BALICKA DOKTOR zakładzie fotograficznym L. La k~a . 

H ~ L" u b i cz w"n'ledzleKle lo~wpr~e=CEDl:do· 10-\Vl sPOklXll~ • POWROCIU H R ó ż il n B r !·e~~ki!:~r~::n:o~a::ans::::: j ::;~ 
S 6 kó h I P

. t k k OO 1 tor, wielość 270 m. kw 1 80 m kw 
p ec. chor b s rnyc , wene· • U • IO r OWS a 2 111 t I 9 . . zaraz do wynaj ęcia . Wi~domość ·Wól ~ 
rycznyc:h I moczopłciowych · róg Poste! naru OW cza , li ph;tro ; czańska 21 2. 1 ~ 

Cegielniana N! 7 CHOROBY Wf:WNĘTRZNE I Tel.128·98 , - Nr. teL 1lł4-03. . Cberoby: weneryczne, moczopłciowe KARAKUŁOWY kołn ierzyk dzicc!n:1y 
. . telefon 14~-32 Gdan' ska 37 Choroby skórne I weneryczne I skórne. Jza-glnął .w drodze z „Luny". Za v1yna-

Przy1mu.1e ~d !! .s-~o 12-2, 5-8 W· orzyimule wyłącznie kobiety i dzieci Przy~Je od 8-10 rano I 6-8 ~rod.zemem Pros 11my o zwrot - Zic-
111edz1el~ I święta od 9-11 Tel. 232-55. przyjmuj~ 7-8 wieczór. od I do a I od 1 ,do 2-eJ . • Jona 17, I'uchs. 
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